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PRENUMERATA 4 ZŁ. MIESIĘCZ
NIE WRAZ Z DOSTAWĄ DO DO
MU LUB PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ

K onto  P~K . O. N r .  630421

C e n y  o g ł o s z e ń ;

za wiersz m ilimetrowy jednoszpaltowy ca. 
1-ej stronie groszy 60, w  tekście złoty  1, 
za  tekstem gr. 40. Drobne za wyraz 10 gr. 
Od cen powyższych żadnych ustępstw 

nie robimy.

Redaktor, lub Jego zastępca przyjmuje 
od godz. 9-ej do 10-ej rano.

K in o -T e a t r

»»CZARY“
Piotrków Legjonów 11.

Dziś i dni następnych!
Wielkie zainteresowanie całej Europy! Sensacja dla polski!!! 

Już nadszedł polsko-wiedeński «arcyfilm»

DZIEWCZĄTKO z PRATERU
D ziw na historja z p raw dziw ego  zdarzenia.

BARON B. —  IGO SYM  artysta warszaw ski najpiękniejszy m ęż
czyzna. TA N C E R K A  V. —  N IT A  N A LD I (Stała partneika Rudolfa 
Valentino amerykańska W am pirzyca). D ziew czątko z Prateru A N N A  

O NDRA W ieśniana Czeszka.

NA SCENIE! W  „ M A S K A ”
Gościnne występy pierwszego polskiego 

teatru szkiców artystycznych „ M a s k a “

Mańka, mola c u d n a  Mańka!
Inscenizacja, w  wykonaniu R ENY LUBICZ.

P R Z Y J E C H A L I Ś M Y  z B O L S Z E W J I
charakterystyczny, L. Moor i ]. Granowski. Chłopiec  
jeden ... odśpiewa Halina Warkowiecka. Ż YW E
(zabaw ka amerykańska) Rena Lubicz, Lucyna Moor, Jerzy

Duet
ty lko

LALKI
Lubicz.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W szystkim , którzy oddali ostatnią posługę

ś . t  P-
J Ó Z E F IE  ze Ś L E D Z IN S K IC H

P R Z E  P I Ó R K O W S K I E J
a w  szczególności ks. Kacperk iew iczow i i O. Paskaliszow i, składają serdeczne «  
‘ BÓG Z A P Ł A Ć « Mąż i r o d z in a .  £

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy okazali tyle serdecznego współczucia w  oddaniu 

ostatniej posługi zw łokom  naszej najukochańszej córeczki
Ś. f  p.

JasizauBii B id e rm a n ó w n y
składamy serdeczne „Bóg zapłać” .
11790 RODZICE.
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Pogłoski o bliskim terminie 
rozwiązania sejmu.

"Potrk*

Warszawa, 26-9. W  dniu wczoraj- 
zym rozeszła sią w kolach politycz- 

ł ^  P°śłoska o tem, jakoby marsza 
J". Piłsudski zamierzał w porożu - 

|eniu z prezydentem Rzplitej roz - 
J^zać sejm i senat niezwłocznie po 

parciu nadzwyczajnej sesji sejmo- 
oi6* *a,k> wiadomo odroczonej do dn. 

Października rb.
w  intencji rządu jest rzekomo za-

Wieści z
nj ®®ewa, 26-9. (PAT). Zgromadze- 

e Ligi Narodów na swem dzisiej - 
*n plenarnem posiedzeniu kontynu 
ało wielką dyskusję w sprawie mię 
ynarodowej konfereiicji rozbroję - 

ri10.wei- Delegat wioski gen. De Ma- 
njs oświadczył, że jego kraj zawsze 

gotów energicznie współdziałać 
tych pracach, jednakże poslępo - 

J * . należy bardzo rozważnie i o - 
z r°żnie. Delegat japoński Naigaoka 
 ̂ zadowoleniem powitał utworzenie 
PecIa,lnego komitetu dla badania 
Praw arbitrażu i bezpieczeństwa;

t0 uczyniony został dalszy 
 ̂ dla przygotowania międzynaro- 
°^ ej konferencji rozbrojeniowej. 

r e*efiat norweski Nansen datł wy - 
n-2 Pp̂ Wnym wątpliwościom co do 

ektórych traktatów sojuszniczych 
p a rty ch  w ostatnich latach pomię

y członkami Ligi Natrodów, oraz 
^ ra z ił pragnienie, ażeby traktaty 
T; J e zawsze odpowiadały duchowi

Narodów.
rzy tej okazji jeszcze raz pod -

Wielkie wylewy w Szwajcarji.
Ren zrywa tamy i zalewa wsie.

25-9, (PAT). Z powodu ulew brane wody Renu zerwały tamę wnvcti —  * i ™ 11* u 
nńe' del2C2ów rzeki wylały w wielu 
cjp fŜ a? , . przerywając komunika - 
1)^ on*czną, kolejową i drogową, 

mosty zostały uniesione. Wez-

Liechenstein. Wieś Engadine została 
całkowicie zalana. Wiele gmin zosta 
ło poważnie zagrożonych. 10 osób 
poniosło śmierć.

Na Krymie znown trzęsienie ziemi.
n;j 26-9. (AW). Krym został
tv.: ifWonv nowpm trzesieniem zie-mł >T~riny nowem trzęsieniem zie 
7 ' , ^silniejszy wstrząs, trwający 
baist> d .  W ł specjalnie ostry w Se 

Polu i Jałcie. 500 masywnych

budynków runęło, a wiele zarysowa 
ło się. Jest znaczna ilość rannych od
łamkami gruzów. Szosa do Sebasto- 
pola zatarasowana została z powodu 
osunięcia' się góry.

Lewin w drodze do Rzymu.
ness2ym’ ?5-9; (AW). Głośny busi - 
wrazmaft Lewin w drodze do Rzymu 

Ł\̂ vym pilotem, anglikiem 
utfem, wylądował w Wenecji.

Lewin mimo nieustannie nasuwają - 
cych się przeszkód nie zrezygnował 
dotąd z lotu do Kalkutty.

Wielki pożar w Berlinie.
Spłonął doszczętnie wielki gmach A. E. G.

rządzenie nowych wyborów do władz 
ustawodawczych, które winny być 
przeprowadzone w ciągu 3 miesięcy 
od dnia oficjalnego rozwiązania.

Wybory odbyłyby sią w takim wy 
p?dku 21 stycznia 1928 roku.

Pogłoski utrzymują w dalszym cią 
gu, że rząd nie będzie usiłował wyw 
rzeć nacisku na izbą poselską aby 
sprolongowała ową kadencją.

Genewy»
kreślił mówca znaczenie norweskie
go wniosku o konieczności osiągnię
cia międzynarodowego porozumieniai 
co do obowiązkowego arbitrażu. Da
lej Nansen podkreślił, że1 bezustan - 
nie winna być propagowana ideai ar
bitrażu, tak aby istotnie znajdywała 
ona realizację we wzajemnych sto - 
sunkach pomiędzy państwami i aby 
doprowadziła do zawarcia szeregu 
układów arbitrażowych. Delegat ju
gosłowiański Kumanudi, były bur — 
mistrz Bi'ałogrodu a obecnie mini - 
ster oświaty, wyraża przeświadczę 
nie, że za pomocą powiększaniai licz
by i koordynowania układów arbitra 
żowych, osiąga się stopniowo coraz 
większe1 bezpieczeństwo w Europie. 
Liga Narodów jest — zdaniem mów
cy — bardzo odpowiednią instytucją 
do uczynienia tych układów pow - 
szecfanemi. Po zakończeniu dyskusji, 
Zgromadzenie wśród owącji przyję - 
ło jednomyślnie wszystkie rezolucje, 
dotyczące przygotowania międzyna
rodowej konferencji rozbrojeniowej.

Berlin, 25-9. Dziś w południe wy
buch ‘w wielkim domu firmy AEC. 
olbrzymi pożar, do którego przywo
łanych zostało 10 oddziałów berliń
skiej straży pożarnej. Cała 4-piętro- 
wa kamienica spłonęła niemal do - 
szczętnie. Ocalał jedynie mur, okala

jący kamienicę. Zagrożony pożarem 
transformator elektryczny wyłączo
no, tak że centrum Berlina) do 7-ej 
wiecz. pozbawione było światła. Nad 
wieczorem dopiero udało się ogień 
opanować.

W ielk i napad  bandycki
na pociąg kurjerski.

Meksyk, 26-9. (AW). Banda, zło
żona z przeszło 100 ludzi, dokonała 
pod Nazatlan napadu na pociąg ku - 
rjerski linji kolejowej południowego 
Pacyfiku. Ochrona pociągu, składa

jąca) się ze znacznej liczby żołnierzy 
po krótkiej ale zaciętej walce odpar 
ła atak, kładąc trupem 10 napastni
ków, raniąc przeszło 30.

Tunney i Dempsey spotkają się 
jeszcze raz na ringu.

Chicago, 26-9. Tunney i Dempsey 
zgodzili się w zasadzie na stoczenie 
trzeciej walki, którą również będzie 
orglanizował Tex Richard. Przed

tem spotkaniem będzie jednak mu - 
siał Dempsey stoczyć kilka walk z 
innymi pretendentami do mistrzo - 
stwa świata w boksie.

Konfiskata „Polonji“ .
Katowice, 26-9. (AW). Dzisiejszy 

nakład „Polonji" skonfiskowany zo
stał za umieszczenie fotograficznej 
reprodukcji, wydanego w r. 1921 
przez ówczesnego komisarza plebi - 
scytowego posła Korfantego rozkazu

Matka sprzedała
za 7 i pól

Lwów, 25-9. Wczoraj zaszła we 
Lwowie niezwykła sprzedaż dziec - 
ka przez własną matkę. Czynu tego 
dopuściła się niejaka Piątkiewiczo - 

która niemowlę swe sprzedała

nakazującego usunięcie z terenu Gór 
nego Śląska) obecnego wojewody śląs 
kiego Grażyńskiego, biorącego wóW 
czas udział w akcji powstańczej pod 
pseudonimem Borelowskiego.

wa

własne dziecko
złotego.
cyganom, obozującym we Lwowie za 
cenę 7 i pół złotego. O tranzakcji tej 
doniesiono policji, która obecnie po
szukuje wyrodnej matki.

Bieg maratoński o mistrzostwo Polski.
Warszawa, 25-9. Na szosie Rem - 

bertów — Zegrze (i z powrotem) od
był się wczoraj bkig maratoński 
(42.195 kim.) o mistrzostwo Polski 
przy udziale 15 startujących. Bieg u- 
kończyło 11 zawodników. Wynik bie 
gu: 1) Freyer (Polonia) 3:09:51.8, 2)

Wawrzyn (K. S. 22 Mała Dąbrówka)
3:26:06.7, 3) Urbański {Zw. Strzel. 
Piotrków) 3:28:54,

Czas Freyersi jest gorszy od zesz o 
rocznego, a w porównaniu do wyr - 
ków europejskich — zupełnie s._- 
by.

Epidemja pożarów w powiecie piotrkowskim.
Wczoraj o godz. 16-ej (4-ej po poł.)

we wsi P'a,pieże gmina Szydłów wy - 
buchl groźny pożar, spowodowany 
nieostrożnem obchodzeniem się z og
niem.

Spłonęły 3 zabudowania wirlości
10 tysięcy złotych. Nadmier ' 
ży, że jest już trzeci pożar, i .t '!  
miejcce w ciągu ubiegłego •' . (  • 
Zaiste, że jest to objaw zas; *.... . yl
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Wieści z kraju.

Minister spraw wewn. gen, dr, 
Składkowski wydał następujący o - 
kólnik do wojewodów:

„W  związku z informacjami, ja - 
kie posiadam o zachowaniu się lo - 
kalnych władz administracyjnych 
podczas tegorocznej powodzi, uwa- 
żaim za konieczne zwrócić uwagę pa 
nów, zarówno na pełną poświęcenia 
i zrozumienia sytuacji działalność 
przeważającej liczby urzędników 
względnie funkcjonarjuszów na tere
nie dotkniętym powodzią, jak i na 
zauważone przezeirwnie objawy czę
stokroć nienależytego ustosunkowa
nia się władz miejscowych do po - 
trzeb chwili bieżącej w czasie samej 
katastrofy oraz niewłaściwego uję - 
cia roli swej podczas akcji ratowni - 
czej.

Zaznaczam przykładowo, że fakty 
tego rodzaju, jak zachowanie się sta 
rosty kałuskiego -  Łukaszewskiego, 
który z narażeniem życia prowadził 
akcję ratowniczą, ulegając rozbiciu 
tratwy i ratując się jedynie dzięki 
przypadkowi, dalej, jak wykazanie 
wybitnej samodzielności i przedsię
biorczej incjatywy przez posterun - 
kowego P.P. z komisarjatu P.P. w“ Bo 
rysławiu - Emila Fugiela, który na 
zagrożonym posterunku, odcięty od 
wszelkiej pomocy, wytrwał, organi
zując iakcję ratowniczą, jak zacfho- 
wanie się wreszcie! wielu innych, nie

mniej odważnych i pełnych poświę - 
cenią ludzi — napawają mnie otu - 
chą, że osiągnięcie tego poziomu, ja
kiego żądam od urzędników i funk
cjonariuszy, nie jest rzeczą niemoż
liwą.

Tem usilniej podkreślam, że żą - 
dam kategorycznie, aby w czasie 
klęsk żywiołowych działalność 
władz miejscowych dostosowana by 
ła całkowicie do potrzeb przeżywa
nego momentu, chociażby przez to 
normalna/ praca biurowa miała być 
czasowo poniechana. Uważam za ab 
solutnie niedopuszczalne, aby uwaga 
tych władz nai terenach, dotkniętych 
klęską była w wyższym stopniu po
chłonięta normalnym trybem urzę
dowania, niż bezpośrednią akcją ra
towniczą, Żądam, aby zwłaszcza p.p. 
Starostowie świecili przykładem e- 
nergji i osobistej odwagi, nadając im 
puls całej akcji i kierując nią oso - 
biście, przyczem usilnem dążeniem 
ich powinno być utrzymywanie sta
łej łączności również z najdalej po- 
łożonemi osiedlami na terenie po - 
wiatu. Ogólne te wskazówki mają 
być wytyczną dla podległych pp. wo 
jewodom organów w wypadku wszel 

kiego rodzaju klęsk i wydarzeń na
głych, wymagających z ich strony 
bezpośredniej i natychmiastowej 
akcji“ .

Robotnicy, zajęci budową parkann
wykopali rozkładającego sie trupa.

Zbrodnia z przed kilku laty w świetle przypadkowego
odkrycia.

Przedwczoraj władze śledcze w 
Łodzi stanęły w obliczu ponurej za
gadki, niezwykle trudnej do wyjaś
nienia.

Około godziny 10 zrana na Wi - 
dziewie lotem błyskawicy rozniosła 
się wiadomość o znalezieniu zwłok 
skrytobójczo zamordowanego męż - 
czyzny. Ponurego odkrycia dokonali 
robotnicy zatrudnieni przy stawianiu 
parkanu, okalającego teren polesia 
widzewskiego, przeznaczonego pod 
budowę dworca kolejowego.

Dwóch robotników kopało doły 
pod słupy podtrzymujące parkan. W  
pewnej chwili natknęli się na roz - 
kładające się zwłoki mężczyzny. 
Przerażeni tem, zawiadomili poli - 
cję.
W  kilkai chwil później na miejsce 
wypadku zjechały władze śledcze w 
osobach sędziego śledczego Brauna, 
naczelnika Urzędu Śl, oraz in.

Przystąpiono tedy do odgrzeby - 
wania nieznanej ofiary mordu. Trup 
zakopany w odległości 20 metrów 
od ulicy Konstytucyjnej, w głębokoś 
ci około pół metra, leżał w pozycji 
skulonej. Odurzająca woń zgnilizny 
rozchodziła się wokoło, zmuszając 
do zakrywania nozdrzy.

Praca postępowała szybko na
przód. —  Najpierw wydobyto nogi, 
piszczele, a nastepnie z pomocą de
sek, przegniły tułów i czaszkę. Zwło 
ki te przedstawiały ohydny widok. 
Odzież również przegniła, trudna 
była do rozpoznania. Stosunkowo 
najlepiej zachowały się czapka z la

kierowanym czarnym daszkiem, pa
sek i trzewiki, lakierki z cholewka
mi kowerkotowemi. W  poszczegól - 
nych częściach garderoby trupa zna 
ie/iono pudełeczko zapałek, potłu - 
czone lusterko kieszonkowe, meta
lowy grzebień, oraz w skórzanej o- 
praiwie jakiś dowód osobisty, na 
którego zgniłym papierze zdołano 
odcyfrować jedynie słowo „pastor“ 
co nasuwa przypuszczenie, że zamor 
dowany był niemcem. Ponadto znale 
ziony został scyzoryk z otwartym o- 
strzem. Innych dowodów, mogących 
przyczynić się do ustalenia tożsamoś 
ci trupa nie znaleziono i jedynie sto 
sunkowo najlepiej zakonserwowa - 
na czapka' z zielonym lampasem
1 skórzanym daszkiem, przypomina
jąca wyglądem czapkę uczniowską, 
nasuwa przypuszczenie, że były to 
zwłoki prawdopodobnie ucznia', za
mordowanego skrytobójczo, a na - 
stępnie pod osłoną nocy zakopanego 
na pustkowiu.

Przypuszczenie morderstwa nasu
wa również otwarty nóż, znalezio - 
ny przy trupie. Zwłoki jak można 
wnioskować ze stanu, w jakiem je 
znaleziono, mogły leżeć w ziemi od
2 do 3 lat, przyczeto piasek, którym 
trup był zagrzebany opóznieł częś - 
ciowo rozkład.

Tragiczne szczątki zabezpieczone 
zostały przez policję do czasu zejś
cia komisji lekarskiej.

Wokół miejsca potwornego odkry 
cia gromadziły się tłumy publicz - 
ności.

Echa porwania Z. Stryjeńskiej.
W  związku ze znaną aferą wywie 

zienia do zakładu dla umysłowo-cho 
rych artystki - malarki Z0fji Stryjeń 
skiej, otrzymał dymisję dr. Gabry - 
szewski, lekarz gminny i klimatycz
ny w Zakopanem. Również komi - 
sarz rządu dla gminy Zakopanego,

radca Starosolski, ma opuścić zajmo 
wane stanowisko. Przewidziane jest 
mianowanie stałego komisarza gmin 
nago i klimatycznego na przeciąg 5 
lat. Kandydaci nai te stanowiska nie 
są dotychczas wymieniani.

Zbrojny napad rabunkowy
rtozowcow.

Wojewódzką Komendę Policji P. 
w Stanisławowie zawiadomiono one 
gdaj, że gmina Chomiaków, powiatu 
stanisławowskiego była widownią 
krwawego napadu kilkunastu nożow 
ców.

Krytycznego dnia około godz. 23

drogą gminną szedł mianowicie Fei 
bisch Uhrman z Czerniejowi. W  
chwili, gdy dochodził do wsi Chomia 
ków, z ciemności nocnych wysunęła 
się jakaś grupa ludzi, którzy zbliży
li się do nazwanego i otoczyli go ko
łem. W  następnym momencie osob

nicy ci ubezwładnili go, powalili na 
ziemię i pokłuli nożami po twarzy. 
Następnie przeszukali kieszenie na
padniętego, a nie znalazłszy nic war 
tościowego, zabrali pięć próżnych 
worków, jakie Uhrman miał przy so 
bie.

Po dokonaniu tego czynu sprawcy 
momentalnie zbiegli, pozostawiwszy

swą ofiarę w kałuży krwi.
Przeprowadzone natychmiast do

chodzenia policji zostały uwieńczo
ne pomyślnym rezultatem. Czterech 
sprawców bestjalskuigo napadu uję
to i osadzono w aresztach sądu okrę 
gowego. Za resztą członków szajki 
prowadzi się poszukiwania.

Katastrofalny wybuch gazów.
Sześciu robotników ciężko rannych.

Kopalniai soli potasowych w Kału 
szu była onegdaj miejscem groźnej 
katastrofy, która szczęściem tylko 
nie przybrała szerszych rozmiarów. 
Przebieg wypadku przedstawia się 
następująco: Krytycznego dnia, oko 
ło godzny 7-ej rano dała się naraz 
słyszeć gwałtowna detonacja, pocho 
dząca z głębi kopalni. Okazało się, 
że w jednym z podziemnych chodni
ków nastąpił silny wybuch gazów, 
które, mimo zarządzeń ochronnych, 
zajęły się i zaczęły ogarniać całe pię 
tro, na którem przyszło do katastro

fy-
Skutki wybuchu i pożaru były fa 

talne. Sześciu robotników, którzy 
nie mieli już czasu ujść przed niebeZ 
pieczeństwem, zostało ciężko popa' 
rzonych.

Zorganizowano natychmiast eksp* 
dycję ratunkową, która wszystkich 
sześciu zdołała wydobyć na powierz 
chnię ziemi. Odwieziono ich do szp> 
tala w Kałuszu, gdzie pozostają V 
leczeniu.
Przyczyna wybuchu nieznaną, docho 
dzeniaj w toku.

Z Piotrkowa i okolicy*

(Ciąg dakz ).

Dział spółdzielczo-handlowy.
Organizowanie zbytu zboża i mię

sa; organizowanie mleczarń spół - 
dzielczych; organizowanie zbiornic 
jaj; popieranie współdzielczości wo- 
góle.

Zamierzania powyższe mają być 
wykonane za pośrednictwem organi 
zacji rolniczych.

Dział ubezpieczeń.
Prowadzenie przymusu ubezpie - 

czeń koni i wególe inwentarza ży
wego od wypadku i pomoru — w tej 
sprawie ma być powzięta odpowied 
nia uchwała Sejmiku Powiatowego 
Piotrkowskiego.

Dział budownictwa wiejskiego.
Wprowadzenie wzorowego typu 

domów ludowych i szkół, budowa - 
nych przez gromady wiejskie; udzie 
lanie p o m o c y  pieniężnej 
na powyższe cele; rozpowzechnia: - 
nie planów wzorowych zagród; 
udzielanie nagród za wzorowe; pobu 
dowanie zagród, obór, chlewni i kur 
ników.

Stosunek Sejmiku do organizacji 
rolniczych powiatowych został usta 
lony w ten sposób, że organizacje 
przedstawiają Sejmikowi za pośred
nictwem Komisji Rolnej swoje bu - 
dżety każdoroczne i plany działalno 
ści, następnie przedstawiają sprawo 
zdania kwartalne. P t rozpatrzeniu 
tych matc.rjałów decydowaną jest 
sprawa subsydjowania organizacji.

W dziale budowlanym Sejmik za
jął się sprawą organizacji stacyj bu
hajów zarodowych. Posiadaczom bu 
hajów zarejestrowanych na ustało - 
nych warunkach wypłacono 60 proc. 
wartości buhaja.

Tak więc ‘powstało w powiecie 8 
stacyj prywatnych i jedna na fermie 
rolniczej w Milejowie,

Sejmik dostarczał również bezpłat 
nie szczepionki dla świń przeciw ró 
życy, właściciele zaś szczepionych 
świń winni byli uiszczać pewne wy
nagrodzenie lekarzowi. W  okresie 
tym zaszczepiono 4413 świń, do cze 
go zużyto 66,41 litrów surowicy i 
2,76 litrów kultury. Wydział Powia 
towy przewiduje również utworze - 
nie etatu komunalnego lekarza we
terynaryjnego.

W  dziale melioracji rolnych — za
lesiono sadzonkami sosny i brzozy 
246 i pół morgi wydając na ten cel 
zł. 5.334 gr. 92, z czego zł, 2.000 po
kryto 7. zasiłku Ministerstwa Rolnic 
twa i Dóbr Państwowych.

W  '■’fiu pooierania spółek wod - 
nych Wydział Powiatowy zwalniał 
je cd obowiązku uiszczenia opłat 
specjalnych i opłat drogowych. Do 
budżetu na r, 1927/28 wstawiono 
pewną sumę jako fundusz pożyczko 
wi- na fe 'e meljoracyj gruntów,

W  dziale ogrodniczo - pszczelni - 
czym — Sejmik prowadzi szkółkę 
drzewek owocowych w Witowie zaj

rnującą obecnie obszar 16893 mtr. > 
posiada około 48.000 drzewek' 
Szkółka ta będzie zapewne ze wzgl? 
dów technicznych przeniesiona do 
fermy rolniczej w Milejowie.

Przy wydajności szkółki uda si? 
obsadzić wszystkie drogi drzewka
mi owocowemi oraz dostarczyć roln1 
kom. drzewek do zakładania sadóW’

W  dziale ubezpieczań jest prowa 
dzona akcjai w sprawie wprowadzę' 
nia przymusu ubezpieczenia rucho
mości rolnych i inwetarza żywego 
od ognia i pomoru.

Z działu budownictwa wiejskiego- 
Ze względu na palącą potrzebę no ' 
wych pomieszczeń dla szkół Sejmik 
będzie popierał usilnie budowę gro
madzkich domów ludowych. B u d że t 
na r. 1927/28 przewiduje na ten cel 
odpowiednie kredyty.

Organizacjom rolniczym wypłaco 
no tytułem subsdjum: Okręgowemu 
Związkowi Kółek Rolniczych 
Piotrkowie zł. 7750 i Piotrk. Towa ' 
rzystwu Rolniczemu zł. 5750.

W  skład Okręgów, Związku Kó
łek Rolniczych w Potrkowie wcho
dzi 60 kółek rolniczych o liczbie 
1301 członków.

W skład Piotrk. Tow. Rolniczego 
wchodzi 37 bezpośrednich człon
ków Towarzystwa, 45 kółek rolni - 
czych o liczbie członków 1467.

Ogółem zorganizowano ostatecz
nie 12 spół fik wodnych na obszarze
około 3196 ha.

Organizacje rolnicze prowadziły 
pozaitem pogadanki i kursy r o ln ic z e  
kółka rolnicze i t. p.

Okręgowy Związek Kółek rolni - 
czych urządził pokazy koni, bydła i 
świń.

Nowy urząd pocztowy
«Wojciechów kolo Kamiń- 

ska».
Z wiarogodnego źródła dowiadu

jemy się, iż urząd pocztowy Ka - 
mieńsk posiadał dotychczas sie - 
dzibę swą w Wojciechowie wobec 
braku lokalu w Kimień^ku.

Obecnie odpowiedni lokal został 
znaleziony i Urząd jest przeniesiony 
do miasteczka Kamieńska, w Wójcie 
chowie zaś uruchomiono nowy . 
urząd pocztowy pod nazwą „Wojcie
chów koło Kamiańska", w okvęg d^ | 
ręczeń którego korespondencji wchoł 
dzą miejcowości: Wojciechów. Go -a 
munnice, Kocierzowy, Kletr'

Jak się okazuje nazwa stacji k it 
jowej pozostała bez zmi

A K W IZ Y T O R Z Y  - SPRZEDA 
koksu na wysoką pro iz ję .: 
Piotrków  i okolicę. Zgłosze-.i 
snowiec, 3-il0 Maja 7i 1 
11768
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„Republika“ o Piotrkowie.
W swoim czasie pisaliśmy o kon

ferencji prasowej odbytej w Piotr - 
liowie. Otóż, Magistrat pragnąc za - 
zuajomić inne miasta z naszą dzia - 
łalnością samorządową, zaprosił 
] rzedstawicieli różnych pism celem 
zwiedzenia Hal Targowych.

Dziś znajdujemy w łódzkiej „Re
publice“ następujące sprawozdanie 
y tej konferencji w artykule, zatytu
łowanym: „Co widziałem w Piotrko
wie“ .

„Kilka dni temu otrzymała njs?a 
redakcja zaproszenie magistratu m. 
Piotrkowa na „konferencję praso - 
wa'*. Takich zaproszeń na rozmaite 
uroczystości otrzymujemy bardzo 
Wiele i oczywiście, burdzo rzadko z 
niołi korzystamy. Wiemy doskonale, 
jak się to zazwyczaj odbywa,w jakim 
ce‘U i komu na tem zależy — to też 
we "wszelkiego rodzaju „otwarciach“
1 i.poświęceniach“ redakcja nasza 
ni<‘ bierze udziału.

Tym razem jednak chcieliśmy od 
Wiedzie jedno z większych miast wo 
jewódzkich, ba, dawniejszą „guber- 
n.ię —- Piotrków Trybunalski, aby 
S1ę zbliska przyjrzeć temu, co też 
zdziałano w ciągu 9 lat niepodległe
go bytu państwowego i istnienia sa- 
nioiządu w takiem miasteczku.

Jakie zmiany zaszły u nas, w Ło - 
dzi, albo i w Warszawie — wiemy 
Wszyscy. Ciągle powtarzamy, że' w 
Poczynaniach naszego magistratu 
tkwi wiele demagogji, bezpłodnego 
gadulstwa, a w gruncie rzeczy, gdy
by tak nieboszczyk „staitskij sowiet- 
nik" Pieńkowskij mógł obejrz,eć dzi
siejszą Łódź — miałby zapewne 
nielada satysfakcję:
, ~~ Łódź — jak Łódź! Była zanied- 
anai, cuchnąca i brudna i taką po

została! Tylko pyskują więcąj...
pojechaliśmy więc do Piotrkowa, 

ko 1Ĉ e' sP°k°in^ czyste miastecz -

. Prz«d wojną słynęło ze swego... 
j*'l<?zienia. W  tym ponurym gmachu, 

°ry stoi w śródmieściu, niejeden z
o ecnych polityków i dygnitarzy 
sPędził długie lata „kaitorgi".

A stało się nawet tak, że na kon
ferencję prasową przybył z War - 
sz.awy pewien kolega, który wprost 
z dworca' poszedł oglądaić to „miłe 

lejsce i pokazywał nam z ulicy 
»swoje okno".

Tu... 4-e z lewej strony, na 2- 
Mem piętrze. A  obok siedział komi
sarz policji Denisów, członek PPS. 
*en, który...

I opowiedział nam jedną z prze - 
ziwnych historji burzliwego okre - 
u r£|w°lucyjnego, kiedy to życie na- 

słf h ' n3 wielką bajką bohatter- 
Al czyn° w 1 koszmarem zarazem. 
v.le ;— do rzeczy !
Wusimy właściwie przyznać, że 

'e mamy najmniejszego pojęcia o 
b m'- w P °lsce odrodzonej od-
ywa. M e wiemy nic o tem, nie wi
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więc jak małe pta- 

ła rfW ,ęc*a Teresy, która okrywa 
}2ą Pocałunkami zmieszanemi ze 
tra„^,or. myśląc o córce swej, u- 
tracone, na zawsze.

teiifa^ C * kobieta sami o
symDatl.Wie- Ząc' zaPłPn ]̂i ku sobie 
mont na)zywszą, a gdy pani Dau 
mvii Pewnęgo raizu podsunęła mu 
drnrfń CZy M ia łb y  mieć Teresę za 
oc7v • matec,z}ię. dziecko opuściło 
doki/ zamyśliło się nie na żarty. Po 
w rk a-iniU iednak ta nazwa, bo 
ie _. 5. P°tem ściskając ją za szy- 
kó ^°vf*:ô zŷ  kilkakrotnie: Matecz- 
K0- matuchno!

PodcM<t ? rilg -ud' obeicna przytem 
lekcji, zapytała Renego.

Dai,rv.^xCZê ° n a z y w a ł e ś  pannę
łn K ° n ?la êćzką? Dziecko odpar
Io bez wahaniai.

j  T ? °  kocham ją, jakby na praw
dę była moją matuchną.

,N!e myślisz już więc o twojej

P łaka łST1 mamie’ P° ktÓrei tak
~ ^zy myślę o niej? Ależ natural

dzimy. A  jednak ktoś coś robi i w 
ciągu tych 9-ciu zaledwie lat życie 
nasze posunęło się mocno naprzód.

Piotrków, liczący zaledwie 45.000 
mieszkańców, pozbawiony przemy

słu, z dominującym elementem drob 
no-mieszczańskim, ma magistrat czy 
¿tu socjalistyczny.

Może któryś z teoretyków uzasad 
ni i wytłomaczy to oryginalne bądtz.- 
co bądź zjawisko, dla nas pozostaje 
ten fakt jednym ze swoistych obja - 
wów życia społecznego w Polsce.

A  co ciekawsze, że opozycja ra - 
dziecka, składająca się z 7 radnych 
na 33, lojalnie współpracuje z magi
stratem, który chętnie poddaje się 
kontroli ej mniejszości.

Idylla! Coś zupełnie dla nas nie
zrozumiałego — nieprawdaż?

Chcemy właśnie podkreślić że to, 
co ram pokazano i to, cośmy słysze
li o pracach samorządu piotrkowskie 
go, szczerze nam zaimponowało.

P. prezes Próchnik oświadczył na 
wstępie:

— Zastanawialiśmy się, czy mamy 
panów zaprosić teraz, czy też póź - 
niej, kiedy niektóre objekty, t.zn. 
część naszej pracy będze zakończo
na. Doszliśmy do wniosku, że tak, 
jak jest dziś będzie zawsze. Będzie - 
my ciągle w stanie rozbudowy —  
częściowo zakończonych i częściowo 
rozpoczętych prac, bo nie wyobrai- 
żam sobie takiej sytuacji, by można 
było spocząć na laurach. Zawsze bę
dzie czetfoś brak, zawsze' trzeba» bę
dzie budować, zmieniać, rozszerzać, 
ulepszać. Dlatego postanowiliśmy po 
kazać panom to, co jest.
I istotnie ujrzeliśmy rzeczy piękne.
Pok 'zano nam jedyną w Polsce 

halę targową. Jest to istna świąty -

nia Merkurego zbudowani według 
najnowszych wzorów europejskich. 
Olbrzymi, monumentalny gmach, 
mieszczący 166 kramów, 39 jatek, 40 
sklepów, chłodnie w podziemiach i 
magazyny, pięknie oświetlony. Koszt 
budowy 220 tys. dolarów.

Oglądaliśmy wieżę ciśnień, stud - 
nie, domy czynszowe, miejskie dla 
20o rodzin (2 pokoje z kuchnią, kory 
tarzykiem i wszelkiemi wygodami - 
'/0 z.ł. miesięcznie), stację oczyszcza
nia ścieków, ogród botaniczny, pięk 
ne place portowe, bieżnię —  naj - 
większą w Polsce — i wiele —  wiele 
innych rzeczy.

A  to, co samorząd piotrkowski ro
bi w dziedzinie opieki społecznej, 
szkolnictwa i zdrowotności, wyma - 
ga poprostu specjalnego, obszernego 
omówienia, jako wzór i przykład dla 
innych miast, a przedewszystkiem 
dl-> nas, dla naszej Łodzi.

Faktem pozatem jest, że obecny 
magistrat zastał 2 lata temu 2 tysią
ce ludzi bez pracy, którzy demon - 
strowali na ulicach i zapełniali ko - 
rytarze urzędów miejskich i państwo 
wych. Dziś—jest ich zaledwie kilku
nastu.

Na zakończenie tego, co nam po
kazano, usłyszeliśmy znamienne sło
wa tegoż prezsa rady miejskiej, d-ra 
Próchnika:

— „Proszę panówf Wiele jeszcze 
zostało do zrobienia, znacznie wię - 
cej niż zrobiono, ale prosimy pamię
tać, że my się właściwie dopiero u- 
czymy pracy twórczej samoorządo - 
wo-państwowej“ .

Pozostaje1 nam tylko stwierdzić, 
że ci ludzie pilnie się uczą, sumień - 
nie, gorliwie i że mogą być nauczy
cielami naszych „ojców" miasta.

Brawo, Potrków, brawo! “ 
Artykuł podpisał p. Tadeusz Górski.

K R O N I  K A
Dziś: Kaźmy i Damiana 
i utro: Wacława Kr. M.

™  *  Wschód Hłorioa: g. 5.17 
Zachód; g. 5.42.

Ogólna.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w obronie czystości języka polskiego

Wiadomo jest ogólnie, jak fatal
nie bywa zniekształcany język pol
ski w najrozmaitszych pismach urzę 
dowych, które właściwie winny być 
wzorem świetnej polszczyzny.

Większość słów tych, które z ca- 
łcm powodzeniem mogą być zamie- 
niones na> czysto polskie pozostała 
nam jako pamiątka po austrjackiej i 
pruskiej okupacji,.

Do wyrazów tych należą słowa: 
munda t — pisarz, kolacjonowanie— 
sprawdzanie, Koncept — referat, 
urgens — przypomnienie, fascykuł
— zwój, ad acta — do akt i t. p.

Śpieszymy donieść z całem uzna
niem, że Ministerstwo Spraw Wew
nętrznych postanowiło położyć kres 
wypaczaniu ojczystego języka w pa
pierach urzędowych i wydało spe - 
cjalny okólnik, zabraniający urzę - 
dom używania słów powyższych.

KOMORNE WZROŚNIE O 6 PROC. 
OD 1 PAŹDZIERNIKA 1927 r.

PODWYŻKA NIE DOTYCZif LO
KALI l-o izbowych i l-o pokojo

wych, z kuchnią
Od 1 października opłaty komor - 

niane za mieszkania znowu wzrosną
o dalsze 6 procent komornego 
przedwojennego.

Lokale dwuizbowe z kuchnią opła 
cać będą 90 proc. komornego przed 
wojennego (2,40 zł. za rubla), lokale 
od 4 pokoi z kuchnią do 6-ciu z kuch 
nią (95 proc. (2,53 zł. za rubla).

Lokale o większej ilości izb opłai- 
cają pełne komorne przedwojenne t. 
j. 2.66 zł. za każdego rubla przedwo 
jennego.

Jedynie mieszkania jednopokojo
we lub jednopokojowe z kuchnią sta 
nwią wyjątek: komorne ich nie wzro 
śnie i wynosić będzie jak dotych - 
czas 43 proc. (1,14 zł. za rublai).

A  więc lokatorzy mieszkań powy
żej pokoju z kuchnią sprawdźcie, 
czy cena przedwojennego komorne - 
go wykazana w rublach nie jest 
zbyt wysoka, bo już w I-ym kwar - 
tale 1928 roku będziecie płacić peł
ne komorne przedwojenne, a więc 
każdy rubel uczyni różnicy 2 zł. 66 
groszy.

OPODATKOWANIE SAMOCHO
DÓW NA BUDOWĘ DRÓG.

Ministerstwo robót publicznych o 
pracowało projekt nowej ustawy o 
podatku od samochodów, który 
sprawę budowy dróg automobilo - 
wych w Polsce może posunąć znacz 
nie naprzód. Według tego projektu 
wszelkie dotychczasowe podatki i 
opłaty od samochodów (podatek 
luksusowy, podatek miejski za uży
wanie bruków, opłaty rejestracyjne, 
kopytkoweł, myta i t. p.), ściągane w 
różnych wysokościach i w różnych 
terminach, mają być skasowane, a 
zamiast nich ma być ustanowiony 
jednolity podatek, przeznaczony wy 
łącznie na inwestycje drogowe, a 
więc tylko na. przebudowę dróg sta
rych i budowę nowych. Podatek ten 
byłby płatny w ratach, a wysokość 
jego stałaby w stosunku prostym do 
wagi samochodu. Opłata od 4-oso- 
bowego Forda wynosiłaby około 
200 zł. rocznie.
Przy obecnej ilości samochodów w 
Palsce, dochód z podatku wyniósł - 
by około 10 miljoriów zł. rocznie.

Tomaszowska.
Przyjazd p. Prezydenta Rzplitej

do Tomaszowa.
Onegdaj została przez p. Prezy - 

denta Rzplitej przyjęta w Spalę de - 
legacja w składzie p.p. prezydenta 
Adamskiego, wice-prezydenta Fruch 
ta i ks. kanon. Szymańskiego. Dele
gacja doręczyła Panu Prezydentowi 
monografję Tomaszowa i zaprosiła 
Pierwszego Obywatela do naszego 
miasta dla odwiedzenia Ratusza.

Jak się dowiadujemy p. Prezy - 
dent już dawno zamierzał odwiedzić 
1 omaszowską Fabrykę Sztucznego 
Jedwabiu w Wilanowie, o czem 
zarząd Wilanowskiej fabryki był po
informowany. To też możliwem jest 
jednocześnie nieoficjalne zwiedzenie 
ratuszai.

NIEZGODNE MAŁŻEŃSTWO.
Posterunkowy p.p. pełniąc służbę 

na PI. Kościuszki zauważył pewną 
parę nadzwyczaj żywo gestykulują
cą i obdarzającą się różnemi epite - 
tami. Naokoło stało grono cieką - 
wych, dorzucających różne uwagi.

Jak się okazało byli to małżonko-

nie. Będę ją kochał zawsze i nie za 
pomnę nigdy. Ale zdaje mi się, że ją 
mam przy sobie, gdy widzę moją mło 
dą przyjaciółkę Teresę. Wtedy je - 
stem taki szczęśliwy.... I gdyby się 
tata zgodził....

— Na co?
— Wziąć pannę Teresę na mate

czkę dla mnie, a za drugą żonę dla 
siebie. Sprobój.

Rene w ten sam sposób wyraził 
swoje uwielbienie dla nieszczęsneij 
kochanki Gastona i przed ojcem, a 
len ustępując prośbom malca, a mo 
że nawet i własnemu życzeniu któ
rego dotąd wyznać przed sobą nie 
śmiał, oświadczył się państwu Dau
mont.

— Droga pani — rzekł do maco
chy Teresy — odwiedziny moje nie 
są wyrazem prostej grzeczności je
dynie, mają one także powód daleko 
ważniejszy....

— Czy być może?
— Nie inaczej, będę bowiem mó

wił z panią o rzeczach, których usły 
szeć może nie jesteś przygotowana..

— Niemniej jednak słuchać będę 
- -  przerwała pani Daumont — z 
zainteresowaniem, o którem pan nie 
powinieneś wątpić....

— Nadto chciałbym, ażeby rozmo 
wa nasza mogła się odbyć w obec
ności pana Daumont.

— Mąż mój powrócił z Paryża 
przed pięciu minutami. Pan pozwoli, 
że pójdę go uprzedzić.

Po chwili ukazał się i pan Dau - 
mont, doktór uścisnął mu rękę ser
decznie.

— Mój drogi —  rzekła Eugenja— 
pan de Lorbac życzy sobie pomó
wić z nami o rzeczach bardzo waż
nych.

Robert z powagą wskazał mu 
krzesło, a następnie i sam usiadł.

— Zmuszony jestem mówić pań - 
stwu o sobie, postaram się jednak 
być jak najźwięźlejszym. Wiadomo 
państwu zapewne, iż jestem wdow
cem od lat czterech. Kochałem moją 
żonę, i gdy ją utraciłem, sądziłem iż 
rana w sercu mojem nie zabliźni się 
nigdy... czas jednak przyniósł mi 
ukojenie, a nadto rozsądek mi po- 
wiaoa, że powinienem memu syno - 
wi dać drugą matkę. Mam obecnie 
lat czterdzieści trzy... władnym za
sługom zawdzięczam, iż ni'.-, sł o 
moje jest szanowane powszechnie. 
Jestem nadto bogatym; majątek mój 
przynosi mi sto tysięcy liwrów ren

ty... Mógłbym się tedy ożenić po raz 
drugi.

— Ależ naturalnie! — zawołała 
pani Daumont, nie mogąc ukryć już 
swojej radości. — Ta, którą pan wy 
bierze!, będzie się mogła nazwać 
szczęśliwą prawdziwie!....

— Ma się rozumieć — dodał ze 
swej strony Robert.

— Kiedy tak sądzicie szanowni 
państwo nie będę już ukrywał prżed 
wami nazwiska tej, którąbym zaślu
bić pragnął — jestto panna Daum - 
mont.

Wyrazy te, jakkolwiek ich już do 
myślała się Eugenja, sprawiły na 
obojgu małżonkach wrażenie pioru
nujące.... Doktór patrzył na nich za
dziwiony, ni» wiedząc co ma sądzić
o tem. Nareszcie pierwsza przytom 
ność odzyskała pani Daumont.

— Propozycja pańska czyni nam 
zaszczyt prawdziwy. Ale między lu 
dżmi takimi jak my. nie powinno 
istnieć wcale nieporozumień żad - 
nych. Za obowiązek tedy uważam 
uprzedzić pana, że aczkolwiek sta - 
nowisko męża mojego nie jest ostat
nie, wszakże jego pensja stanowi 
nasz jedyny dochód, jesteśmy bied
ni i Teresa nie będzie miała żadnego 
posagu.
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W IE L K IE  L O S O W A N IE
Rozlosowane będą: N A C Z Y N I A  K U C H E N N E

Ze sklepu p. Antoniego (Jniszewskiego.

POPYT NA DRÓB ROŚNIE.
Rudkowski Franciszek zam. we 

wsi Tomaszówek, gminy Kuniczki, 
pow Opoczyńskiego był szczęśliwym 
posiadaczem aż 19 kur, zamykanych 
na noc w oborze. Jednakże zamknię 
cie obory na kłódkę nie wystracza - 
ło gdyż nieznani sprąwcy, po oder
waniu kłódki, najspokojniej, jakby 
swoje, zabrali cały kurzy dobytek p. 
Rudkowskiego.

gratką dla „drobiowych 
złodzieji" są gęsi. Toteż dowiedziaw 
szy się. że Estera Zussman, zam. 
przy ul. Bóźnicznej 6, posiada 4 gę
si zakupione n?‘ święta, postanowili 
cały ten gęsi „tabor" sprzątnąć. I w 
dniu onegdajszym p. Estera, chcąc 
gęsiom r.yonąć trochę krup, spo - 
strzegła nieaktualność swego zamia
ru. Gęsi bowiem w komórce nie by
ło, a dowodem bytności tamże nie - 
oroszonych gości była połamana 
kłódka.

Srodza się p. Estera zmartwiła, 
lecz nie pozostawało jej nic innego, 
jak zameldować o kradzieży policji.

Piotrkowska.
ŚWIĘTO 25 P.P.

W  dniu dzisiejszym upływa 7-ma 
rocznica zwycięzkiej bitwy pod m. 
Sarny.

W związku z tą pamiętną chwilą 
25 p.p. urządza święto pułkowe w 
dn. 27 i 28 b.m.

Święto rozpocznie się uroczystem 
nabożeństwem żałobnem za poleg - 
łych żołnierzy 25 p.p. w kościele Św 
Jacka o godz. 10-ej poczem nastąpi 
wieczór wokalno-muzykalny i uro - 
czysty capstrzyk o godz. 19-ej

wiet Bogusławscy zam. przy ulicy (*■ 
Preczbieda 41.

Sporządzono im protookuł za za
kłócenie spokoju publicznego i wy
wołanie zbiegowiska.

AW ANTURY NA ULICY TKAC
KIEJ.

Jednej z ostatnich nocy odbywały 
się na ulicy Tkackiej niebywałe a - 
wantury i krzyki. Posterunkowy p.p. 
pełniący wówczas służbę patrolową 
stwierdził że wywołali je dwaj ama- 
torzy-konsumenci alkoholu, będący 
w stanie nietrzeźwym. Po sprawdź, j 
niu dowodów okazało się, że byli to: 
Franciszek Bianaszkiewicz, (Wesoła 
22) i Szczepan Duczyński, zam. przy 
ul. Niebrowskiej 12.
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W ełny mundurkowe i alpagi 
Wełny kostiumowe, sukniowe i okryciowe 
Jedwabie i welwety  
Materjały garniturowe i paltotowe 
Towary bieliźniane
Kapy: pikowe, gobelinowe i pluszowe 
Koce, pledy i dery 
Kołdry watowe, bajowe i sienniki 

Firanki, roletowe i podszewki 
Pokrycia na meble: welwetowe, pluszowe i mokietowe

P O L E C A :
MAGAZYN BtAWATNY

STEFANA CZAJKOWSKIEGO W
Kaliska  1. O D D Z IA Ł  w P IO TR K O W IE  T e le fo n  136.=

l ia
Xfr dniu 28 bm, o godz. 7-ej rano 

;:c tanie odegraną pobudka na uli - 
cach miasta, o godz. 10 — będzie od
prawiona Msza Św. z kazaniem w 
kościele Św. Jiacka, a o godz. 11-ej 
defilada na ul. Kaliskiej, o godz. 12 
wspólny obiad żołnierski w kosza - 
rach Krakowskich, o godz. 14 min.30 
zawody strzeleckie, o godz. 18 zaba
wa taneczna  ̂ w Kasynie podoficer
skim, a o godz. 20 zabawa taneczna 
w kasynie oficerskim, ł

Z TEATRU „ODEON“.

Od wtorku dnia 27 września kino 
„Odeon" występuje z wielkim fil - 
mcm produkcji 1928 roku pt. „Cór
ka Szatana“ wzruszający draimat no 
woczesnej panny w 10 akt. walczą - 
cej z konserwatywnemi przesądami 
i postępującej zupełnie wolno myśl- 
nie, idącej śmiało za głosem swych 
zmysłów i serca, i odpowiedzialnej 
przejil t. zw. „opinją publiczną" za 
wszelkie konsekwencje swych czy - 
nów. Nie wierzyła w miłość i dobroć 
ludzką. Obcy jej był wstyd. Drwiła 
ze zwyczajów i konwenansów towa
rzyskich. Nad wszystko przekładał - 
ła rozkosz chwili dla której gotowa 
była poświęcić życie. Była ta praw
dziwa. „Córka Szatana" (w roli głów 
nej Billie Dove oraz rasowy Huntley 
Gordon). N?i scenie występy artystów 
warszawskich pod kierunkiem Ry - 
szarda Renardai ostatnie pożegnalne 
występy 5-cio letniego Henia i 7-io 
letnii‘j Irenki. Nie wątpimy iż publicz 
ność tłumnie pośpieszy na tak wspa 
niały program.

U nas... inaczej.
Miałem możność biyć vv Poznań - 

skiem i na Pomorzu i zwiedzić tam 
kilka miast. Obserwowałem życie 
tamtejsze i porównywałem z naszem 
Z porównania tego wynika, że u nas 
... inaezej, a to inaczej równoznacz
ne jest z... gorzej. Zaraz na dworcu 
widzi się inny porządek. Widać, że 
tam się dba o pasażem Przede - 
wszystkiem na większych stacjach 
jest kilka zegarów na peronach, boi 
peronów jest kilka niekiedy. Tablice 
na widocznych miejscach wskazują 
odjazd pociągów we wszystkich kie
runkach. W  poczekalniach na kwa
drans przed odejściem pociągu wy - 
świetlana jest nazwa stacji docelo - 
vn). Ale pominąw. to, nie to bowiem 
jest specjalną zasługą tamtejszych 
dyrekcji kolejowych, bo urządzenia 
te pozostały po Niemcach. Ale co już. 
nie pozostało po Niemcach (chyba 
szkoła) to ład i porządek, jaki panu
ją przy przyjściu i odejściu pocią - 
gów, zjawiających się punktualnie

podług rozkładu. Publiczność nie la
ta po dworcu, a siedzi na ławkach 
lub krzesłach w oczekiwaniu pocią
gu. Mam nawet wrażenie, że sami pa 
sażerowie są solidniejsi i zajęci swo
ją podróżą, że jeżdżą z powodu praw 
dziwych interesów. Niemai tam tego 
harmidru i krzyku jaki często spo - 
strzegą: się u nas, a którego głów - 
nymi inicjatorami są bodaj żydzi, któ 
rych tam się nie spotyka, lub nie 
poznaje'. Stacje czyściutkie, często 
polewane i zamiatane. Przy stacjach 
nie zauważyłem ani jednego samo - 
chodu pasażerskiego, których tyle 
namnożyło się u nas. Coprawda jest 
tam więcej znacznie linji kolejowych 
Pominąwszy to, gdyby tam panowa
ła taka) lekkomyślność jak u nas, 
też powinienby stać z jeden samo - 
chód. Ale go niema, bo ludzie u- 
mie&zczają tam pieniądze w warszta 
tach pracy, a nie w sezonowych in
teresach. Po wyjściu ze stacji rzuca 
się zaraz w oczy można powiedzieć 
idealny porządek i czystość. Nawet 
prawie, że nie widziałem koszów na 
odpadki, a pomimo to nie widać nie 
tylko na chodniku alei i na jezdni ani

Przyjechał do Piotrkowa by zakon - 
czyć życie.

W  sieni domu Nr. 2 przy placu 
Czarneckiego rozległy sę w dniu o. - 
negoWszym straszliwe jęki, które za 
alarmowały lokatorów i dozorcę. 
Oczom nadbiegły ch ludzi przedsta
wił się jeden z tych okropnych wido 
ków, ścinających krew w żyłach naj
bardziej obojętnych ludzi: na schod
kach w sieni leżał młody człowiek, 
z którego ust wydobywały się bole
sne jęki, obok rzucona, gwałtownym 
ruchem widniała pusta flaszeczka od 
jodyny. Prawy policzek całkowicie 
zaiany był jodyną. Wkrótce znalazł 
Mę lekarz, który d.tnatowi udzielił 
pierwszej pomocy, poczem odwia - 
ziono go do szpitala Św. Trójcy dla 
natychmiastowego przepłukania żo

łądka. _
Przy denacie znaleziono list, w któ
rym samobójca wyjaśnia, iż zarówno 
nieuleczalna choroba - gruźlica płuc
i kiszek, jak przykre stosunki ro - 
dzinne zmuszają go do rozpaczliwe
go kroku.

Po sprawdzeniu dokumentów o -

kazało się, że młody człowiek jest 
mieszkańcem Częstochowy, nazywa 
się Br. K. i przejechał do Piotrkowa 
specjalnie w celu samobójczym.

W YKAZ ZACHOROWAŃ I ZGO
NÓW na choroby zakaźne zgłoszone 
w tygodniu od dn. 18.9. do dn. 24. 9.
w m. Piotrkowie: dur brzuszny za - 
chorowań 5, płonica zachorowań 3, 
gruźlea płuc zgony 3.

Kronika policyjna.
KRADZIEŻ PORTFELU W  POCIĄ

GU.
W dniu wczorajzym niejaki p. Jan 

Wach( ul. Miedziana 1), zameldował 
w komisarjacie, iż podczas podróży 
jego z Radomska do Piotrkowa!, skra 
dziono mu w p o c i ą g u  port. 
fel skórzany koloru żółtego, w któ
rym znajdowało się: zaświadczenie
o służbie wojskowej, świadectwo u- 
rodzenk’, 3 świadectwa pracy i 11 
złotych, gotówką.

RYNSZTOK - PRZYTULISKIEM
W  dniu onegdajszym jeden z prze 

chodzących ulicą Piłsudskkiego poli 
cjantów ujrzał leżącego w rysztoku 
człowieka.

Po doprowadzeniu go do przytom 
ności okazało się że jest to Bolesław 
Skorupai, ze wsi Milejów, gm. Krzy 
żanów, który po spisaniu mu proto- 
kułu za opilstwo, pozostał w aresz
cie aż do wytrzeźwienia.

ZA HANDEL FLAKAMI.
Bez koncesji i w nieodpowiedniem 

miejscu zostali pociągnięci do odpo 
wiedzialności: Josek Rozenstein, Je 
rozolimska 27 i Eryst Rekord, Li
tewska 3.

ZA JAZDĘ ROWEREM.
Bez numeru, po chodniku oraz 

za nieposłuszeństwo władzy spisano 
protokuł Stanisławowi Korpas, Gór 
na 2.
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C IE S Z Ą C Y  S I Ę  w  P I O T R K O W I E  Z A U F A N I E M
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p.f. JAKÓB PRASZKI ER.
został przeniesiony na ulicą R W A Ń S K Ą  1. 1 (róg pl. Trybunalskiego 
nad apteką p. W itanow skiego) i zaopatrzony na obecny sezon iesienno* 
zimowy w najlepsze towary. Na składzie również wielki wybór naj
modniejszych towarów na okrycia damskie. Prosi się o odwiedzenie, 

ń S łu ż y  się S z . K li je n te l i  n a jd a le j  id ą c e m i u d o g o d n ie n ia m i.  
S Polecam  się łaskawym  w zględom  Sz. K lijenteli, z poważaniem  ]. Praszkier.
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jednej zapałki, ani ustnika od papie- 
rosoai, ani pestki ani ogryzków od ja 
błek lub gruszek, ani plwociny. Bo 
też na ulicy tam prawie że nie za
uważy się nikogo z papierosem, na 
ulicy nikt nie je owoców, nawet dzie 
ci nie widaić z cukierkami lub bułka
mi. Mnóstwo wszędzie zieletni. Ulice 
gęsto zadrzewione i chociaż drzewa 
nie są okolone drutem kolczastym a 
choćby sztachetkami, nikt ich nie ła
mie, nikt nie zryw.ai liści, nikt nie 
chodzi po trawniku. Wszędzie mnó
stwo kwiatów, niema okna, a tem - 
bardziej balkonu, ażeby nie był u- 
kwijricony. Nawet słupy telegraficz - 
ne, telefoniczne, oświetleniowe ma - 
ją mniej więcej pośrodku swej wyso
kości kosze z kwiatami. Już pod tym 
względem inny kraj. Chodniki wszę
dzie równe nie powybijane ,a jezd
nie w cokolwiek większych miastecz 
kach kostkowych. Nawet taki Puck, 
toż to kącik zabity deskami o kilku 
tysiącach ludności, ma takie chodni
ki i jezdnię. A  już takie Gniezno ro
bi doprawdy wrażenie raiju. Wysta
wy sklepowe wszędzie duże, z gu - 
stem ułożone, zupełnie jak w dużych

miastach. W  sklepach uprzejmość, 
nie pozostawiająca nic do życzenia:. 
Bo też tam widać, że kupcy dbają o 
klijlelntelę. W  restauracjach kufla 
wyszczerbionego ani takiejże filiżan
ki lub talerza nie podadzą i miarkują 
ceny. Kufelek piwa dobrego, który 
u nas kosztuje 50 gr., tam kosztuje 
30 a nawet 25. Ciastka» które u nas 
kosztują po 20 gr. tam dwanaście. 
Porcja lodów, którą zazwyczaj rai - 
czą się dzieci, kosztuje 10 groszy, a 
jest taka duża:, jak u nas za 20, a 
gdzieniegdzie i za 30. Pieczywo jest 
wspaniałe. Widać, że tamtejsi pieką 
rze dbają o swoich odbiorców: i wy
gląd i forma, zachęcają do jedzenia. 
Duże ciastko drożdżowe kosztuje
8 - 1 0  gr., a jakie smaczne! Na Helu 
np., dokąd wszystko muszą dowieść, 
bo tam ani ziarnka, zboża nie zoba - 
czy, pieczywo i iego ceny są wprost 
konkurencyjne. Piekarze tamtejsi 
rządzą się najwidoczniej myślą, żeby 
nie tylko we własnym interesie 
sprzedać towar, ale i żeby konsu - 
ment był zadowolony, I trzeba przy
znać, że osiągają i jedno i drugie. By 
loby dobrze, gdyby tak nasi pieką -



Zawiadomienie.
W  najbliższych dniach ukaże się w Piotrkowie

Siepacz Carski
Powrót tyranów z tajg sybirskich.

T E A T R
„OOEON

Piotrków,
Aleja 3-go Maja 11.

Od wtorku 27 i dni następne. Wielki dramat w 10 aktach N A  S C E N IH  ^  h £ n ]a  . N A  SC E N IE

CÓRKA SZATANA
W  rolach głównych piękna B ILLE  DO VE i H U N T LE Y  G AR D O N . 

W in o , kosiety i karty.______________________________________ W alka pokoleń.

Nad program  PO JE D YN E K  N A  W O D Z IE  dwu ak tow a farsa.

i ) ścatch: „Kobiets z przeszłością0
Poraj-Porecka. Renard i Paulus 

2) Henio i Irenka: II Rapsodja Liszta 
3) Część koncertowa: Zamojska. Porecka i in.

Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.____________

kowsk: Organizacja, Młodzieży I . 
U. R. organizuje „Dzień Młodzieży" 
a jedną z głównych jego atrakcji bę
dzie bieg okrężny m. Piotrkowa.

Trasa 3200 m. biegnie ulicami: 
stsrt —  Piłsudskiego 64 (lokal orga
nizacji) — plac Czarneckiego — Far 
na — Krakowska — Jagiellońska — 
Ahja 3 Maja — pl. Kościuszki —

Kaliska — Legjonów — meta Piłsud 
ekiego 64.

Bieg dostępny dla wszystkich.
Zapisy przyjmuje się we wtorki, 

czwartki i soboty od godz. 6 do 8 
wieczorem w sekretarjacie Org. 
Młodz. TUR. —  Piłsudskiego 64. Dla 
członków wpis bezpłatny dla nie 
członków 2 zł.

RZUCENIE MUNSZTUKA NA ULI
CĘ PIOTRKOWSKĄ KOSZTUJE 1 
ZŁOTY PUDEŁKO ZAŚ NAJLEP - 

SZYCH PAPIEROSÓW 1.20.
Jakkolwiek miastom polskim dala 

ko jeszcze do tego stanu zewnętrz
nego, jaki panuje na Zachodzie, to 
jednak akcja przedsięwzięta w tym 
kierunku przez p. ministra Skład - 
kowskiego posuwa si ę ciągle na - 
przód. Ulice naszego miasta wyglą
dają już dzisiaj o wiele poprawniej, 
niż przed rokiem, aby zaś publicz- 
rtść nie zapominała' o istnieniu spe
cjalnych koszyków do śmieci, umie
szczonych co kilkanaście kroków na 
ulicach przypominamy raz jeszcze, 
że rzucenie ustnika od papierosa na 
ziemię zamiast do owego kosza kosz 
tuie jeden złoty —  podczas gdy do
łożywszy do taj sumy groszy 20 lojal 
nv obywatel może sobie kupić pudeł 
ko najlepszych papierosów.

SKANDALICZNE ZACHOWANIE 
SIĘ W  RESTAURACJI.

Demokratyzacja dobrze pojęta 
przez szerokie tłumy jest jednym ze 
stopni do cywilizacji danego społe
czeństwa. Natomiast w ręku nieumie 
jętnem staje się ona li tylko demago 
'’i a., która, rozzuchwalając jednost - 
ki o nizkiej kulturze, doprowadza 
do obniżenia zewnętrznych form i za 
niku moralnej wartości człowieka.

Polska jest tak młodem państwem 
że więcej niż narody zachodnie dbać 
niusi o godność osobistą obywateli,
o ich sposób zachowania się w miej 
scach publicznych, bowiem wów
czas właśnie najlepiej uzewnętrznia 
się ogólny poziom kultury. Wszakże 
te pozory właśnie są wskaźnikiem 
nastrojów i popędów nurtujących w 
szerokich masach.

Społeczeństwo zezwalające na gru 
boskórne rozplenianie jaikiegośkol - 
widc „chamstwa" na arenie publiicz 
nej, sańkcjonuje niejako takie zacho 
wanie, wydając o sobie wcale niepo 
chlebne świadectwo.

Sądzimy, że wypadki podobne do 
Przytoczonego poniżej będą karane 
¡«'iknajsurowiej przez odnośne wła - 
dze gwoli nauki innych.

W  dniu onegdajszym w jednej z re 
stauracji piotrkowskich siedział przy 
stoliku jakiś jegomość, który nie li
cząc się absolutnie z otoczeniem wy 
krzykiwał wyrazy obrażające morał 
ność publiczną.

rze spojrzeli na tamte stosunki i co
kolwiek od tamtejszych przejęli. U- 
fządzenia piekarń, które są zarazem
* pukierniami są czyste i hygieniczne 
Nikt tam nie sięga ręką po bułkę, 
lub ciastko, nie przebiera w nich, na 
wet mu to do głowy nie przyjdzie. 
Prosi, co mu jest potrzebne i dosta
je, nawet pojedyńczą bułkę włożą w 
torebkę. Ale nie tylko piekarze, ale 
rzcźnicy i inni kupcy starają się pod 
każdym względem zadowolnić kupu
jącego, a głównie, że miarkują ceny. 
Widać, że nie starają się na jednym 
kupującym zaraz zrobć majątek, a 
rozkładają tą czynność na tysiące ku 
Pujących i szereg lat. To jest praw - 
dziwę zrozumienie kupieckiego za - 
Wodu. To też ludzie widząc, że nie 
są od jednego razu obdzierani, kupu 
ją dużo, przez co konsumpcja wzra
sta, a ludzie mają pracę i zarobki.

'eżiny jeszcze manufakturę: gdzie 
’ nas lub w Warszawę wystawiona 

cena 18 zł., tam 14 lub 15,* a gdzie 8 
tam 6. I to są towary te same, te sa
me gatunki, desenie. Widać, że tam
tejsze kupectwo zadawala , się mniej
szym zyskiem. Mam wrażenie, że

Przy wylegitymowaniu okazało 
:ie. że osobnik ów nazywa się W a
lenty Piekarski rodem jest z Często 
chowy, a ostatniem miejscem jego po 
bytu było więzienie piotrkowskie, w 
któr:im odsiadywał trzyletnią karę, 
jako recydywista za kradzież.

W  dniu onegdajszym został on wła 
śnie wypuszczony na wolność, któ - 
rej nie omieszkał zużyć we właści
wy sobie sposób.
Piekan.ki po wylegitymowaniu w ko 
misarjacie, został odprowadzony na 
stację w celu wysłania go pod eskor 
tą policyjną do miejscai zamieszka - 
nia t. j. do Częstochowy.

Piekarski został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej z art. 
280 K. K.

X r o n * M  s ą d o w a .
ZA KRADZIEŻ WÓDKI - 6 MIE

SIĘCY WIĘZIENIA.
Pewnego pięknego dnia do sklepu 

Icka Litmanowicza przyszedł jakiś 
mężczyzna z małym chłopcem i po
czął dopytywać się o cenę różnych ‘ 
wódek. Litmanowicz objaśniał go, 
układając jednocześnie butelki pod 
kontuarem. W  międzyczasie, korzy
stając najwidocznie z nieuwagi właś 
ciciela, jegomość ów schował jedną 
butelkę pod marynarkę i wraz z 
chłopcem wyszedł ze sklepu.

Litmanowicz szybko spostrzegł 
brak butsHki wódki, wybiegł tedy ze 
sklepu, szybko odchodzących za - 
trzymał i po przeprowadzeniu krót
kiej rewizji — wódkę znalazł.

Józef Dworzyński, mieszkaniec 
wsi Gałkowice Stare, gm. Parznie - 
wice został skazany za kradzież bu
telki wódki po trzykrotnem odbyciu 
kary za kradzież i przed upływem 
lat pięciu od dnia odbycia jednej z 
tych kar — na 6 meisięcy więzienia1.
NIE CHCIAŁ SIEDZIEĆ W  ARESZ 
CIE — POSIEDZI W  WIĘZIENIU.

Franciszek Gałwa, robotnik z Ra* 
domska, za stawianie oporu poste 
runkowemu policji i bicie go pięścią 
po twarzy w celu przeciwdziałania 
spełnienia przez tegoż czynności 
służbowej, polegającej nai odprowa
dzeniu Gałwy do aresztu dla odsie
dzenia kary, wyznaczonej przez sąd
— został skazany na 4 miesiące, wię 
zienia.

UKŁAD SIŁ ZBROJNYCH W  CHINACH.
Na mapia' powyższej widzimy u - 

kład sił zbrojnych wszystkich sied
miu ugrupowań wojenno - politycz - 
nych w Chinach oraz terytorja, znaj 
dujące się pod panowaniem poszczę 
gólnych rządów. Chiny północno - 
wschodnie, ograniczone na mapie 
czarną linją i oznaczone cyfrą 1, le
żą w ¡.trefie działań marszałka Czang 
Tso - Lina. Nai południowym wscho
dzie (2) panuje rząd nankiński, w 
Chinach Środkowych — rząd Uchań
ski, (3). Małe terytorjum, leżące mię 
dzy prowincją nankińską a Uchanem

zajęte jest przez dwa korpusy rewo 
lucyjne, które oderwały się od ar - 
mji Uchańskiej i znajdują się pod kie 
rownictwem komunistów (4). Częś - 
cią Chin północnych, oznaczoną 5, 
rządzi generał Fyn - Juj - Sen, zbli
żany do rządu pekińskiego. Nieogra
niczonym panem okręgu Szan - Si 
fft' iest generał Ten - Tsi - Szan. Te- 
cytorja, leżące na zachód od Hanka- 

oznaczona nai mapie naszej liczbą 
7, zajęte są przez resztki wojsk głoś
nego generała U - Pej - Fu.

BIEG OKRĘŻNY M. PIOTRKOWA.
W  dniu 2 października br. Piotr -
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!( Pasy skórzane, Cement, 
Papą, Smolą

POLECA PO CENACH KONKURENCYJNYCH j

If A N T O N I  U N I S Z E W S K I  |
l i  skład hurtowy i detaliczny wyrobów żelaznych, budo- j 

wlanych i przedmiotów gospodarstwa domowego

| f  w Piotrkowie, Rynek Trybunalski 7, tetef. 2. j
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tam pośrednictwo nie istnieje pra - 
wie wcale, bo jak mi mówił pewien 
kupiec w Gnieźnie, każdy z nich je- 
dzie do Łodzi, do Bielska, do Białe
gostoku i na miejscu wybiera towar, 
jaki uważa za potrzebny, za modny, 
za więcej żądany przez publiczność
1 przez to może wystawić niższą ce
nę, która jego nie skrzywdzi i klijen- 
towi dogadza. Tymczasem u nas są 
całe falangi i pośredników, którzy 
niczem się nie trudnią tylko sprowa 
dzaniem towarów do sklepów. A 
więc temu przywiezie tuzin mydeł, 
temu pół tuzina krawatów, temu 3 tu 
temu pół tuzna krawatów, temu 3 tu 
ziny karpetek lub pończoch, temu
2 kg. migdałów, temu 6 lampek rad- 
jowych i za to pobierają 10 proc. od 
ceny warszawskiej czy łódzkiej, któ 
re to 10 proc. musi zapłacić odbior
ca. Powie mi kto, że i p o ś r e d n ic y  mu 
szą zarobić. Owszem niech z Bogiem 
zarabają, tylko niech nie wytwarza
ją procederów, bez których można - 
by się obejść, gdyby nasz kupiec był 
więcej po kupiecku wyrobiony, gdy
by dbał o swój fach i o dobro klijen- 
teli. Przecież nie zaraz trzeba spro

wadzić pół Łodzi lub Warszawy, 
czy Bielska. Gdyby pojechał sam, 
mógłby wybrać rzeczywiście1 to, cze 
go od niego publiczność żąda, rze - 
czy najmodniejsze, i mógłby obliczyć 
ceny niższe znacznie. W  tym skła - 
dzie zobaczyłby to, w tym znowu co 
innego, kazałby sobie zapakować, 
bo wie o co go się publiczność pyta
i nie musiałby polegać na tem, co 
mu pośrednik przywiezie, a który 
t’;ż chce coś wykalkulować ponad 
te 10 proc. I jako sam kupiec prę- 
dzejby kredyt dostał i na lepszych 
warunkach. Niekoniecznie zaraz 
trzeba jechać z tysiacami do hurto
wni, przecież i w Poznańskiem są 
drobni kupcy, którzy nie maią wiel
kich fortun, a jednak prowadzą inte 
res racjonalnie ku zadowoleniu swo 
jemu i publiczności. A  pośneidnik 
niechby się wziął do tej pracy, któ
rej się nauczył, bo takiego któryby 
żadnego fachu nie posiadał, to nie 
znajdzie. Tylko że, w danym zawo - 
dzie trzeba pracować, a tu się jeździ
i łatwym sposobem zgarnia zyski, 
którychby normalna zawodowa pra

ca dać może nie mogła. Ale tam wi
docznie ludzie są inaczej wychowa
ni, inaczej myślą i inaczej zapatrują 
się na rz.eezy, Każdy jest oszczędny, 
wydaje tyle na ile go stać, a nie ty
le na ile ma chęci, pracuje, a nie li
czy na wygraną na loterji, nawet ko 
lektury bardzo rzadko się spotyka. 
Niema tej chęci użycia za wszelką 
cenę, jaka« panuje u nas, a wszyscy 
zdaje się myślą o pracy. Obserwowa 
łem Poznań i Toruń wieczorem, lecz 
nigdy nie spostrzegłem tej orgji upi
jania się, objadania, ubierania co u 
nas. I tam się bawią, i tam jedzą i 
ubierają się, ale nie widać tej „sze
rokiej natury", jaką spotyka się u 
nas na każdym kroku, kiedy ma się 
złotówkę, a wydaje się za pięć, kie
dy się słyszy na każdem kroku „po
życz" na wieczne nieoddanie. Dużo 
przedtem naczytałem się o poznania 
kach lecz przyznać muszę, że po - 
chwały były słuszne, a nawet może 
za mało są chwaleni. Jest się na co 
u nich popatrzyć, jest się czego od 
nich nauczyć.

N.
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Oferty! n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h ,  p o l e c a  Oferty!
Z a k ła d  G r a f ic z n y  A . P a ń s k i ,  P io t rk ó w  L e g io n ó w  2, te l. 55.
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NORA !
S Ł U C H A W K I
(Najnowszy typ słuchawek  

NORA BABY Ke. Cena 20 zł.) |

NORA
G Ł O Ś N I K I

NORA
R A D I O A P A R A T Y

i t. p .

są najlepsze.
11717

Wszędzie do nabycia.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
E. PRZYŁUBSKI. Piłudskiego 55 
poleca ostatnie nowości bele
trystyczne. Kaucja zniżona 

— 4 złote.

POTRZEBNY ZDOLNY MONTER
do maszyn rolniczych. Zgłoszenia - 
Warsztaty „Rolnik", Potrków Pił

sudskiego 25. 11759

UD ZIELAM  lekcji gry na skrzypcach Cele- 
jowski, Piotrków, Krakowska L. 1, 23456

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

JÓZEF BRZEZIŃSKI
£> 5155232
DSSSaSC;

w P iotrkow ie  T ryb . 
ulica Zam kow a L. 4.

Chrześc ijańsk i Z a k ła d  Sto larsk i.
M E B L E  i S P E C J A L N O Ś Ć  I H E B L E
S k ła d  bogato zaopatrzony w meble wszelkiego rodzaju od zwykłych 

do najwykwintniejszych. Zamówienia wykonywa się szybko i starannie. 
^Sprzedaż na raty i za gotówką! = = = = =  Poleca otomany i leżaki 

K U P U J C I E  T Y L K O  U  Ź R Ó D Ł A !
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RESTAURACJA i KAWIARNIA
O A Z A ”

ALE JA  3-go 
M AJA  12.

ZAWIADAMIA
99

SZ. KLI]ENTELE ŻE ROZPOCZĄŁ 
- - ZNAKOMITY w POLSCE =

A LE JA  3-go 
M AJA 12.

SWE KONCERTY

*
*

KO NCERTOW O JAZZ-BAN D O W Y KW A R TET. 
CODZIENNIE D A N C I N G  T O W A R Z Y S K I .

RESTAURACJA WYDAJE WYBOROWE ŚNIADANIA, OBIA
DY i NAPOJE CHŁODZĄCE. KOLACJE a la CART.

UPRZEJMIE ZAPRASZA , 
_________________________________________Z A R Z Ą D .

RE STAU R . P O S IA D A  T A R A S  O R A Z  P IĘ 
K N IE  U R Z Ą D Z O N E  ALTANKI w OGRODZIE.

*
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BUŁ! PfiPlER
do pakowania

j u ż  n a d s z e d ł
„Adolf Pański“

Piotrków, Legjonów Nr. 2.

£) WARSZAWSKA PRACOWNIA a 
KOŁDER WATOWYCH jg

W a n d y  M a j e w s k i e j  |
Robota wykwintna. |

Ceny przystępne. | 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 1. 69, $ 
m. 1 parter. 10620 §
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KRAWIEC DAMSKI przyjmuje 

wszielkie obstalunki w zakres kra - 
wiectwa wchodzące jak: płaszcze 
damskie, futra, kostjumy najnow - 
szych modeli. Wykonanie solidne po 
cenach zniżonych. J. Król, Sienkie
wicza 14, prawa oficyna. 12345

MIESZKANIE pięciopokojowe, sło - 
neczne zelektryfikowane jest do wy 
najęcia. Stajniai na miejscu. Pośredni 
cy wykluczeni. Informacji udziela tyl 
ko poważnym i solidnym reflektan- 
tom administracja „Głosu Trybunal
skiego“ . 11764
ZGUBIONO KSIĄŻECZKĘ^ wojsko
wą, wydaną przez P.K.U. Opoczno 
na nazwisko Wnóke Augusta. Po - 
wyższą książeczkę unieważnia się. 
11.784.

B A Z A R  P O L S K I  & *,K0ATŁR,SSr£
PODAJE DO WIADOMOŚCI P.T. MIESZKAŃCÓW PIOTRKOWA i OKOLICY 

ŻE POSIADA NA SKŁADZIE:
W I E L K I  W Y B Ó R  N A J N O W S Z Y C H  
O B IĆ  P A P I E R O W Y C H  (tapet)

ORAZ L I S T E W  N A  R A M Y .
PONADTO MftTEFgflŁY PISEMNE I RySUNKOWE 

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
eeeeeooGOo oooooooooeoeoooeoooeoooooeoooeoocotHMHHHMMHHHKHK»

Zawiadomienie.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w

PRACOWNI PREPARATORSKIEJ
przyjmujemy wszelkie zamówienia wchodzące w zakres prac prepara- 

torskich, jako to: wypychanie ptaków, zw ierząt, rob ien ie  m odeli, 
dywanów, szyaie  ko łn ierzy  i t. p.
ROBOTA SOLIDNA. — O— CENY PRZYSTĘPNE.

Z poważaniem 
U//. Dudyński i S. Siemieniuk 

11059 Piotrków Tryb. ul. Jerozolimska 8

TVL.K O  4 Z Ł O T E !  \ fgj | T Y L K O  4 Z Ł O T E !
Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra

ficznym ] .  K O O A N A  P io t r k ó w ,  u l.  N a r u t o w i c z a  18. 
Celem przekonania Sz. publiczności o tem pozostawiam tylko na 

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

6  “ !,uk •’O“ “ “—  aSyStaS?’ '** tylko 4  złote
3 totografie paszportowe 150 g r .  |=| Portrety artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych Specjalne ustępstwa
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po cenach umiarkowanych

Ti"| | N A R U T O W I C Z A  18N A R U T O W I C Z A

ZAGINĘŁA KSIĄŻECZKA wojsko
wa wydana przez D.O.G. we Lwowie 
na nazwisko Józefa Bogusławskiego 
zam. w Kole gm. Ręczno, którą ni - 
niejszym unieważnia się. 11786.

JADŁODAJNIA DO SPRZEDANIA
od zaraz w Wojciechowie/, koło Ka
mieńska vis-a-vis fabryki za 900 zł. 
Firma wyrobiona, zyski zapewnione. 
Wiadomość w Piotrkowie, Rwańska 
6, Znajkus. 11.789.

RODOWITA ANGIELKA udziela 
lekcji języka angielskiego. Piłsud - 

skiego 32. Elżbielta Weber.
11.783.

W YKW INTNY MANICURE 
PI. Trybunalski Nr. 7. m. 10 

Cena przystępna, „Bronisława“ .
11788.

PO TRZEBN Y czeladnik krawiecki i pod
ręczny od zaraz!!! M. CHĘCIŃSKI, Toma
szów Maz., ul. Karpaty Nr. 23. 11781

Futra męskie damskie i dzjecinne przyj
muje do roboty i reperacji współpracowni 
czka byłej firmy „P iętka" w  Piotrkow ie 

ul. Szklana 1. 11.779.

MATURZYSTKA 
przyjmie kondycję.

Wiadomość: ul. Piłsudskiego 96, m.6. 
11792.

ZGUBIONO MARYNARKĘ z port
felem, pieniędzmi i dowodami na 
drodze pomiędzy Białą, a Windugą. 
Łaskawego znalezcę proszę o zwrot 
marynarki i dowodów, a zatrzyma - 
nie sobie gotówki. Aleksy Krawczyk 

Stobnicai, poczta Sulejów.
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będziecie mieli, je ie li ono 
będzie wyglądało czysto i  
nosiło się długo i przyjem* 
nie p rze z  używ anie pasty

¿ U R B  I N "
D la  pielęgnowania obuwia 
oraz dla utrwalenia po ły
sku niema nic lepszegonad

M R B I N -
niedoicigniona pasta do 

obuwia

Czarny t ir tóżjujcT» IvttsracA, 
zątUMiC MSXfdite. *Ur¿Kl/ryciat'

C h o ro by  skó rn e  i w en e ry c zn e
D -r .  m ed . F  A  J M  A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/» — 7.
ul. P i łs u d s k ie g o  Ł . 67 II p ię tro
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Przyjmuje od 10—12 i 4-7. 
Piotrków Tryb., ul. P iłsu dsk iego  55.

Dr. M. BRAMS
powróci!.

Choioby wewnętrzne i dziecinne .Analizy U  
karskie.

Sienkiewicza 12.

D-r.med. M .G R Ü N D E R G  0
AKUSZER i GINEKOLOG.
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LEKARZ DENTYSTA

R O Z E N B J E R G
w z n o w i ł  p r z y ję c ia .

A l e j a  3 -go  M a j a  L: 3.

.Snrafeartkl* Gankla Hala“ i*«"*uiVM HOIOW— prtf efcoroto*th ta>- t*dkA. Hurt.
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NAUCZYCIEL G IM NAZJALNY  udziela lek 

cji języka niem ieckiego —  (gramatyka, lite 

ratura, konwersacja). Cena przystępna. W ia 

domość, ul. Tomickiego, dom miejski obok 

gazowni m, 6. 11363

PRZEPISUJĘ N A  M ASZYNIE Legjonów 2.
OKULARY firmy „Strauss“ , w papie 
rowym futerale zgubiłem. Łaskawe
go znalazcę proszę o odniesienie: 
Piotrków, ul. Legjonów 14, dr. Szo- 
kalski. 11794

DOMEK murowany bez lokatorów 
jest do sprzedania. Wiadomość: No
wy Świat 27 u gospodarza 11742

KTO POŻYCZY 6.000 złp. otrzyma 
w procencie 2 pokoje z kuchnią sło
neczne i przedpokój.

Wiadomość u właściciela domu 
Ul. Polna 5. 11.772.

D RZEW K A O W O CO W E i ozdobne wszel - 
kich odmian do sprzedania. Obejrzeć moż
na przy ul. Szydłowskiej 24. Ceny przy - 
stępne. 11.760

POTRZEBNA SŁU ŻĄ C A  skromnych wyma 
gań znająca się na kuchni, uczciwa i lubią
ca porządek. Adres: Kawiarnia ul. Kaliska
Nr. 23.______________________________

Z PO W O DU  wyjazdu sprzedam zaraz: ka_ 
setkę stalową, stół mahoniowy (owalny) i 
krzesła mahoniowe wyścielane p lu 
szem. Wiadomość: ul. Rycerska 10. parter 
godz, 10 —  12 i 4 —  6- 12345
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SKLEP Z URZĄDZENIEM w dob -
rym punkcie za 1.000 zł. sprzedam. 
Zgłoszenia^ Ignacy Wałecki, Oddziel 
na 2. 11778.

0 »*k  I w yfrw . Zakłady Grałlcsaa „A  Pa itk l“ w Piotrkowi«, ml L*(|on<iw 2, tal 5*


